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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
KROLESTWO POLSKIE. 


RozkAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKTEGO, 
W kwaterze głównej w Warszawie dnia (1) 18 stycznia 1830 r. 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 


Stosownie do decyzji N. cesarza Jmci i króla, otrzy- 


mują żądane dymissje z pensją dla słabości zdrowia: %7 
piechocie: Dowódca pułku piechoty linjowćj J. C. M. W. 
X. Michała Nr. I, pułkownik August Radwan, i dowódca 


pułku 5go linjowego, pułkownik Franciszek Górski, o5, 


badwa w stopniu jenerała Brygady, z pozwoleniem nosze- 
nia' munduru. ; 

Postępują na wyższe. stopnie: Na pułkowników: W 
pułku strzelców pieszych J.K. M. Nr. l, podpułkownik 
si Macićj Rybiński, i w pułku 7 linjowym, podpułkownik 
. „Walenty Zawadzki, z przeznaczeniem :- pierwszy na do- 
wód: pułku linjowego J. G. M. W. X, 
drugi na dowódcę pułku 5 linjowego. 


$ 
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_ Postępują na wyższe stopnie. "Z gwardji: W pułku 
strzelców konnych: porucznik Fabian Gotartowski na ka- 
pitana; podporucznicy: Alexander Rusocki i Bernard 
Kleczkowski na poruczników. == JE putku grenadjerów: 
kapitanowie: Jerzy Niewęgłowski, Jędrzćj' Kiwerski i Jan 
Braun, na podpułkowników, z zostawieniem ostatniego 
przy sztabie głównym i obowiążkach, jakie dotąd pełni; 
porucznicy: Franciszek Zarzycki, Jan Skrzyński, Teo- 
dor Kweisser adjutant sztąbu głównego dyżurstwa, Felix 
Jerzmanowski “adjutant bataljonu, Felicjan Drzewiecki, 
January Suchodolski adjutant przy jenerale jazdy hrabi 
Krasińskim, i Jan Bortnowski, na kapitanów, zostawu- 
jąc każdego przy obowiązkach dotychczas pełnionych ; 
* podporucznicy : Felix Grudziński, Stanisław Starzyński, 

Dyonizy Zawistowski i Tymoteusz Chamski, na poruczni- 
ków. — JE piechocie: Na majorów do pułku strzelców 
pieszych J. ©. K. M. Nr. l, kapitan Józef Godlewski, z 
pulku 4go linjowego; do pułku 7go linjowego , kapitan 
Kazimierz Majewski, z pułku 2go linjowego; do pułku 
3go strzelców pieszych, kapitan Stanisław Jabłoński, z 
pułku 6go linjowego; do pułku 4go strzelców pieszych, 
kapitan Benedykt Ostrowski, z pułku 5 „linjowego; do 
pułku linjowego J.C. M. W.X. Konstantego Nr. 3, kapi- 
_ tan Franciszek Chrzanowski, z pułku 2go linjowego; iw 
pułku linjowym J.G. M. W. X, Michała Nr. 1. kapitan 
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Michała Nr. 1, a | 


/ 


Stan. Rychłowski. — 77 jeździe: do pułku 2go ułanów 
kapitan Seweryn Dzierżbicki, z pułku 4 strzelców kon- 
nych na majora. 3 ES 
Umieszczeni zostają, w wojsku: z pułku grenadjerów 
gwardji, kapitan Kazimierz Paszkowicz, w stopniu pod- 
pułkownika, z przeznaczeniem do administracji wojennćj, 
iz pułku strzelców pieszych J. C. K.M. Nr. L, kapitan 
Marcin Amandowicz, adjutant placu Kalisza, w stopniu 
majora, pełnić będzie obowiązki majora placu w Kaliszu. 
> W bataljonie 3m weteranów czynnych: kapitan Piotr 
Sendek, z pułku 8go linjowego w stopniu majora. ^ 
» Naczelny wódz 
(podpisano) KONSTANTY W. X. R. 
í Zgodno zoryginałem p. o. szefa sztaby głównego. 
jenerał brygady, Siemiątkowski. 


_ Rozkaz dzienny do wojska polskiego. 


W kwaterze głównój w Warszawie dnia (2) 14 stycznia 1830 r. R ? 


| ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 
Przeniesieni zostają. W Korpusie art 
z kompanji | lekkićj pieszćj, porucznik Wincenty Nie= 
lekkiej 
kcji pocisków. ; ' 

Otrzymują żądane dymissje z pensją dlt'słabości zdro» 
wia. ŻW piechocie: W pułku 7 linjowym, Kapitan Piotr 
Klamborowski, z pozwoleniem. noszenia mnndaru. 

Z pensją dla interessów familijnych. ZF jeździe: kas 
pitan Marcin Wolszlegier, w stopniu majora, z pozwole= 
niem noszenia munduru. e j | 

Z pensją dla słabości zdrowia. W pułku 2gim ułanów, 
major Józef Dzierżbicki, w stopniu podpułkownika, z po- 
zwoleniem noszenia munduru. 

Dla initeressów familijnych. W tymże pułku, podporu= 
cznik Piotr Czechowicz, w'stopniu porucznika. 

Z pensją dla słabości zdrowia. W sztabie placu twier=* 
dzy Zamościa: kapitan bramowy Michał Wojnowski; w sto= 
pniu majora, z pozwoleniem noszenia munduru. R 


yllerji i inżenjerów: 


A, 


Z pensją dla interessów familijnych. Adjutant placu « 


iejże twierdzy, z pułku 2g0 strzelców pieszych, podporu- ` 
cznik Józef Jurkowski, ¿w stopniu porucznika. 


Otrzymują ypłopy. W sztabie głównym: w części je- 


'nerla dyżurnegą, kapitan Dzimiński, na dni 20, w ob» 


wód Białostocki. — W gwardji: w pułku strzelców kon- 
nych, porucznik Kurnatowski, przedłużenie urlopu „ną 
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< 
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« 


sokoć da dyrekcji materjałów artyllerji, i z kompanji 4% 
pieszćj, podporucznik Jan Płodowski, do dyre= - 


* 


2 


z w = 
miesiąc l, w W.X. Poznańskie. — 77 piechocie: w put- 
ku 2 linjowym , podporucznik Golkowski, na dni 30 do 
Torunia. — W jeździe: jenerał brygady Dwernicki, prze- 
dłażenie urlopu na miesięcy 2, do Gallicji Austejackićj 
w gubernję Wołyńską. (podpisy jak wyżcj ). 


— Przekonawszy się zrodowitych legitimacji po swoich 
przodkach, iż nazwisko moje Heppner mylnie było pisane i 
podpisowane w rozmaitych pismach tak cywilaych jak i ad- 
ministracyjnych, ponieważ dotychczas było przez 8, pisane, 
a aktualnie pisać się ma podług prawćj méj legitymacji przez 
dwa pp., Franciszek Heppner: — aby tedy niemieć zarzuta 
jakiego z poprzednich podpisów, tak w interesach prawnych 
jako też w pewnóm zaufaniu ukończenia potrzebujących, dla 
większćj ostrożności postanowiłem podać ninićjsze moje pi- 
smo do publicznych gazet i przez trzy numera tychże ogło- 
sié. Kranciszek Heppner, 


> _ Wiadomości Warszawskie. 

— Roda administracyjna królestwa zatwierdziła nomi- 
nację udzieloną JP. Piotrowi Poplińskiemu na posadę ad- 
jnnkta wydziałuadministracyjnego i oświecenia w kommis- 
sji wojew. Kaliskiego. — Taż rada udzieliła patent na 
budowniczego w królestwie polskićm JP. Józefowi Lessel, — 
Postanowieniem rady administracyjnćj królestwa , wyzna» 
czone zostały nowe rewiry na mieszkanie dla żydów w 
miastach Radziejowie i Pułtusku, 

— Jak niebezpiecznie jest teraz zjeźdzać lub schodzić z 
toru przez zamarznięte wody, następujący niechaj dowie. 
dzie wypadek. Pewny obywatel mieszkający około Mod- 
lina przejeżdzał konno przez Wisłę. Oddaliwszy się od 
utorowanćj drogi, wpadł w oparzelisko wraz z koniem i 
ztamtąd uratowanym już nie został. 

— we Lwowie wyszedł zdruku pićrwszy tom dzieła p.t. 
Hoaliczanin wydawanego przez Walentego Chłędowskiego. 
Wyszedł także czwarty i ostatni poszyt na rok wtóry 
1829, czasopisma naukowego xięgozbioru publicznego imie- 
nia Osolińskich. Kurator literacki xięgozbioru Osoliń- 
skich xiąże Henryk Lubomirski, oświadcza w przemowie 
do tego zeszytu, iż wszelkiego dołoży starania, aby to 
dla oświaty publicznćj tak uŻyteczne czasopismo , w tym 
samym duchu co teraz, i nadał bez przerwy, jeżeli będzie 
można, wychodziło, 
— Dziś zimna stopni 9. 


ROSSJA. — Z Odessy dnia 2] grudnia (2 stycznia). — 
W ciągu ostatnich trzech dni nie zaszło nic ważnego ani 
w kwarantannie, ani w szpitalach. Stan zdrowia miasta 
jest zaspokajający. Chorzy podejrzani o zarazę, którzy 
się znajdowali w zarażonćj dzielnicy portowćj kwarantan- 
ny, ukończywszy termin przepisany, przeniesieni są do 
dzielnicy podróżnych, gdzie pozostaną do końca drugiego 
terminu obserwacyjnego. Tym sposobem dzielnica zara: 
Żonych jest zupełnie wolna poraz pierwszy od miesiąca 


s 


maja. ; 
— Pułkownik gwardji Mukanów, przeznaczony przez ce- 
sarza Jmci dla przeprowadzenia ambasadorów tureckich 
' przez Moskwę do Petersburga, przybył w tych dniach do 
Qdessy z kilkoma officerami i madwornemi ekwipażami; 
zatrudnia się on lém wszystkićm ; coby posłużyć mogło 
„do wygody i przyjemności w podróży ambassadorów. Na 
kańdóm stanowisku pocztowćm tćj drogi, będzie do 200 


+ z 


koni stało w gotowości. Odjazd ich przeznaczony jest na 
d. 25 lub 26 b.m. Ź Żalem hędziemy się z nimi rozstas 
wali, ponieważ przez swoje przyjemne obejście i grzeczność, 
ujęli sobie pabliczność Odessy. 5 

— Od d. l5 psździernika do d. 15 grudnia przybyło do 
naszego miasta 8818 wozów, które przywiozły 54,779 cze- 


twerii zboża. 


ANGLJA. — Statek pocztowy przybyły z Ameryki; przy- 
wiózł poselstwo prezydenta Barkson przy otwarciu kon- 
gressu, Kurjer twierdzi iż wyjaśnione są w nićm nastę= 
pujące szczegóły: Stosunki Zjednoczonych Stanów do An- 
glji, Francji, Eliszpanji i reszty Europy; stosunki z Me- 
xykiem, Kolumbją i południowo amerykańskiemi rzpltemi; 
polityka krajowa; względem taryfy, dochód krajowy i spo- 
dziewane zmniejszenie podatków; wzylędem flolty i zamie- 
rzenego tymczasowie przerwania budowy wojennych okre- 
tów; rozmaite wewnętrzne urządzenia: względem urzę- 
dów, względem sądów, banku narodowego i poczty; a na- 
koniec rzecz co do pokoleń indyjskich, mieszkających przy 
granicach zachodnich. 3 

— Nie mamy tu jeszcze pewności względem wyboru xięcia 
Leopolda Sasko- Koburskiego na władzcę Grecji. Miał 
on 'wezoraj naradę z piórwszym ministrem, którćj przed= 
miotem jak sądzą, mogła być ta okoliczność. ; 

— Zapewniają, iż margrabia Babacena przed wyjazdem 
swym ulładał się o pożyczkę dla Brazylji której zatwier= 
dzenia oczekują. Cesarz chce policzyć Portugalji sum= 
iny które wyda przy odzyskaniu tronu odjętego córce je- 


go. "Kongres nakłonił się, by mićć udział przy sporach 
„Don Pedra z Don Miguelem i już pilnie pracowano nad 
-uzbrojeniem flotty. — Pewną jest rzeczą Że Don Pedro 


chce, aby córka jego ciągle była uważana jako” królowa 
Portugalji. Z 

— Pisma francuzkie mówią o komitecie zarządzającym , 
któren ma się składać z lorda Palmerston, PP. Vilmot Hor- 


ton, P. Thomson i Galty Knight; dzienniki nasze twierdzą 


iQ to jest wieść niedorzeczna. 

— Nadeszły listy od najpićrwszych , do rzeki Łabędzićj s 
wysłanych osadników, datowąne z przylądka Dobrej - Na- 
dziei d. 12 września. Okręt dla braku wiatru płynął 94 - 
dni. ZŻałoją oni, iż wzięli z sobą za wiele bydła, koni i 
świń, które tu o połowę tanićj kupić można, a za mało 
mevynosów, które będą stanowić główny ich dochód. Ra- 
dzą swym następcom, aby korzystali z ich doświadczenia, 


FRANCJA. — Z. Paryża d, 9 stycznia. — Bióro akade- 
mji francuzkiej miało zaszczyt przedstawić -królowi dnia 
7 stycznia nowo obranych członków PP, Arnault i Etien- 
ne, przyczćm złożono razem mowy miane w czasie ich 
przyjęcia. ; ć 

— Tegoż dnia król ogłądał wystawione w Louvre płody 
rękodzielni porcelany w Sevres, tudzież obić gobelinowych 
rękodzielni i fabryki kobierców w Savonnerie i Bauvais. 
Przy wejściu do wielkiej gallerji, przyjmował króla mini- 
ster spraw wewnętrznych vicehrabia de la Rochefoucauld 
i dyrektor sztuk pięknych pan Forbin. W sali gdzie są 
wystawione obrazy pana Gerard, szczególnie zajęły uwagę 
królewską: „jazd Henryka IF do Paryża” i „Nas 
maszczenie Karóla X w Rheims W salach wystawy 
przyjmowali króla. naczelnicy i dyrektorowie wspomnio- 
nych rękodzielni. Monarcha obejrzawszy rozmaite przed- 


- cznych zbiorów żeglarskich. 


robią przygotowania do ich sprowadzenia. Obeliski te ma=- 


= 


mioty, między innemi i malowania na szkle z fabryki 
w Sevres, udał się do muzeum Delfina, dla oglądania li- 
« Całe odwiedziny trwały pół- 
tory godziny, król w najpochlebniejszych wyrazach oświad- 
czył swoje zadowolenie dyrektorom i artystom. 

— Dzienniki oppozycyjne umieściły uwagi względem zwo- 
łaniaizb wyznaczonego na dzień 2 marca: J. d. Debats 
oświadcza, iż sto jest pićrwsza czynność ministrów, przy- 
jęta z zadowoleniem od publiczności. — Courier français 
twierdzi juź teraz, Że posiedzenie tegoroczne łatwo do 
miesiąca września przeciągnąć się może , jeżeli się nie'o- 
graniczy na samém tylko wprowadzeniu budźelłu. Consti- 
tutionnel kończy na tém, iż wypadki do dnia 2 rnarca 
nie mogą być przewidziane, ale Że albo ministerjam musi 
być oddalone lub izby rozwiązane, J. du Commerce po- 
wtarza to zdanie z dodatkiem, iż ile się zdaje, do dnia 2 
marca nie zajdzie Żadna zmiana w ministerjam, 

— Gazette dé France przypomina niezadowolonym z wy= 
boru xięcia Sasko-Koburskiego na władcę Grecji, zapo- 


© mnianą już lub wcale niewiadomą okoliczność, Że w roku 


jeszcze IS24 deputowani Greccy czynili xięciu te same 
propozycje. Znajdujemy to w „piśmie British Monitor ; 
prawda iż J. d, Debats powątpiewał wówczas o prawdzi- 
„wości tego podania, lecz dziennik angielski odwołał się do 
samychże deputowanych ,-a ci nie zbijali jego twier- 
dzenia. : À 
— Podług listu w tćjże gazecie umieszczonego, snłtan 
miał chęć znajdować się osobiście na uczcie, danej w dzień 
ś. Karola przez hr. Guilleminot, lecz był przez słabość od 
tego wstrzymany. 

— Podróżny wracający z Egiptu podał ministrowi mor- 
skiemu plan przewiezienia do Paryża jednego z obelisków 
znanych pod nazwiskiem igły Kleopatry, Mówią, iż już 


ja po 57 stóp wysokości, jeden z nich stoi jeszcze, drugi 
już bardzo dawno został wywrócony. - 

— Dyrekcja teatru przy bramie ś. Marcina została powie- 
izona pewnemu panu Crośnier, który już dawnićj zarzą- 
dzał tym teatrem, ateraz uzyskał nowy przywilój na lat 
15. — Ogólny dochód wszystkich trzynastu tutejszych te- 
atrów, wynosił w r. z. 6,159,703 fr. à 

— W Perigueux było dnia | stycznia przy gwałtownym 
wietrze północnym, 14 stopni zimna. 

— Mówią że król posłał młodćj królowćj hiszpańskiej , 
miljon franków jako podarunek weselny. 

— Wydawcy dziennika Constitutionel poróżnili się, co 
było powodem do wydawania istnącego teraz dziennika 
National, Nowe to pismo lrzyma się wprawdzie zasad 
dz. Gonst. lecz młodsi i gwałtowniejsi wydawcy nietrzy- 
mając się zręcznćj polityki, która wszystkie swoje zamiary 
umiała trzymać w szrankach parlamentarskich , zdradzili 
tajemnicę konstytucjonisty. ! 


— Podług dziennika IVażiona/, xiąże Sasko-Koburski mial | 


się zaślubić z córką xięcia Orleanu dla ułatwienia sobie wy- 
boru na tron Grecji, wieść ta jest bezzasadną gdyż podług 
Życzeń rodzinnych, wspomniona xiężniczka ma być za- 
ślubiona: następcy tronu neapolitańskiego; ułożone zosta- 
ło podczas zjazdu króla Neapolitańskiego i xięcia Orleanu 
w Delfinacie. Twierdzą nawet iż małżeństwo zostanie za» 
warte na wiosnę i Że wtenczas król neapolilański: pod ty- 


tutem hrabiego Syrakuzy przybędzie do Paryża 


| teraz zzupełnćm zaufaniem polegamy. 
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GRECJA, Kurjer Grecki z. d. 18 listopada, zawiera na* 
stępujące poselstwo prezydenia Grecji do senatu o któ. 
rćm już nieco dawniej donieśliśmy, 

» Upowaźniliśmy sekretarza stanu do spraw zewnętrze 
nych (Jakowaki Rizo), aby WPanom przesłał noty, któ- 
reśmy niedawno otrzymali od francuzkiego rezydenta Ba- 
rona de Roueniod rossyjskiego wice-admirał» hr. Heyden, 
jakoteż dane przez nas odpowiedzi. Bez wę!pienia z ro- 
skoszą dowićcie się WPanowie, że 500,000 fr. zaległych 
subsidjów, o których namieniliśmy w rachunkach kongre- 
sowi w Argos przełożonych, oddane zostały pod dyspozy» 
cję rządu. Rezydent francuzki zapewnia nas, iż jego 
dostojny monarchą udzieli nam i dalćj swoich dobrodziejstw 
jeżeli użycie tych, które mamy otrzyinać, przyniesie isto= 
tne pożytki dla dobra kraju. Dane wtćj mierze objaśnież 
nia i-dowody, jakie niebawem będziemy w stanie okazać, 
posłużą może, do przyśpieszenia spelnienia Życzeń nas 
szych. Król Jmć Francuzki uwieńczy te Życzenia , jeżeli 
łącznie ze swoimi sprzymierzonymi zechce zaręczyć poży= 
czkę sześćdziesiąt miljonów franków, o którąśmy prosili. 
Uczyniliśmy już niektóre kroki w celu osiągnienia tćj rę- 
kojmi i spodziewamy się rezaliatu. Nie tajno WPanom, 
że hojności Karóla X winniśmy wiele przedmiotów nzbro» 
jenia i oporządzenia dla piechoty , artylerji i jazdy. Przez 
owe 6000 sztuk broni i*1ż dział, które właśnie co ode- 
braliśmy ze wspaniałości cesarza Jmci Rossyjskiego, po% 
trzeby naszego regularnego wojska znacznie zostały po 
mnożone. Grecja nie może inaczćj okazać swojćj wdzię= 
czności ku_ swoim dostojnym dobroczyńcom, jak Że po» 
dwoi swoje usiłowania, aby organizację tego wojska rozwi» 
taé i udoskonalić. Aby to osiągnąć, będzie musiał rząd 
niebawnie wezwać senat do współdziałania, na którem juź 
Pisząc do WPa- 
nów poraz pićrwszy, przyjemną jest dla nas dozwolić 
WPanom dzielić z nami wszystkie nasze nadzieje, wyni= 
kające z uwiadomienia WPanów wprzyszłości z powodu zwią» 
zków, jakie łaskawie utrzymywać będą dostojni opiekunos 
wie Grecji, z jój rządem względem ważnych interesów, 
które pod_ich protekcją będą rozwiązane. W Nauplji d, 
4 listopada 1829. Prezydent: J. A. Kapodistrids, Ses 
kretarz stanu, N. Spiliadis. A 


PORTUGALIJA. — Rząd dowiedział się z depeszów vices 
hrabiego da Seca, iż ajenci Donny Marji, chcą wydawać 
nową obronę praw jéj do Portugalji; polecono więc -panora 
Acursio da Neves i Sa, równie jak biskupowi z Viseu, aby 
odpowiedzieli na to pismo jak skoro się zjawi. 


TURCJA. — List z Stambułu umieszczony w gazecie Po» 
wszechoćj z dnia 10 grudnia donosi. „Hrabia Orłow miał 
dnia 5 b. m. prywatne posłachanie u sułtana, które trwa* 
ło półtory godziny i na którém oddał własnoręczny list 
cesarza Mikołaja. Mówiono tylko ogólnie o mających się 
rozpocząć układach, ponieważ hr. nie był opatrzony in= 
strukcjami na przypadek odjazdu Halil-paszy do Odessy 
i teraz nowych czekać musi rozkazów. Tymczasem hras 
bia prosił aby wydano blankiet do firmanów dla okrętów 
rossyjskich; lecz w tym względzie ma być zażądane zda» 
nie ministrów spraw wewnętrznych. Wszystko upoważnia 
-do nadziei, iż warunki pokoju ściśle będą wypełnione i że 
niezachwiane nadal będą przyjacielskie stosunki z Rossją. 


Pan Buteniew oddał swe listy wierzytelne i odwiedził po- 

dług zwyczaju ciało dyplomatyczne. Mówią, iż głównym 
celem jego poselstwa jest ustanowienie granic szesciu po- 
wiatów mających się połączyć z Serwią. 


=. WIADOMOŚCI NAUKOWE. 


O jednorożcu zpowodu artykułu umieszczonego w Dzien- 
à niku Powszechnym. 
(Nadesłane). 

. Trudno dociec po co Dziennik Powszech, w 16 Nrze swo- 
jego pisma uczynił kilka uwag w obronie błędów szkodli= 
wych postępowi historji naturalnej, które w Neze 14 Gaze- 
ty Polskiéj wytknęliśmy Kurjerowi Polskiemu. Najprzód 
stara się on poczytać nam za błąd, iż twierdzimy że jedno- 
rożców nie było i niema, widać przeto wyraźnie, iż należy 

jeszcze do wierzących w bajki o jednorożcu. Dalej mówi 

jak zwykle, iż mu się zdaje źe nie znamy doktadnić 
przedmiotu o którym piszemy, a przecież zaraz potóm 
(wzywa nas do objaśnienia co jest 7%0-po? 

Chociaż te myśli autora wspomnionego artykulu, mało 
okazują związku a objawiają upor, który i najgłębszemi 
rozumowaniami trudno bywa przemódz, jednak pytanie je- 
go co jest /sopo, można zrozumićć, a przeto można na nie 
odpowiedzićć o tyle, o ile nam dozwoli znajomość przedmio- 
tu, która się- autorowi niezupełoą w nas wydaje.  7%50po 
jest prawie to samo co jędnorożec nowoczesnych a do 
wskrzeszenia jednorożca u nowoczesnych, dato powód wy- 
obrażenie niezgrabnego przedmiotu na ścianie wymało» 
me. Otóż cała odpowiedź; lecz krótka, wymagać przeto 
będzie obszerniejszego wyliómaczenia. ; 
~ Lubo od czasów Linneusza źródło bajek o jednorożcu 
zdawało się być na zawsze zatamowane, jednakże niedo- 
kładnością nowych postrzeżeń lub opisów i tatwowierno= 
ścią najpóźnićjszych nawet uczonych, juź kilkarotnie w na- 
szym wieku na nowo odkopanóm było. Ballenstedt w 
znanćm dziele swojóm: Die Urwe/ź, pragnie uznać istnie- 
nie jednorożca, opierając się na opowiedzeniu szczególnie 
tego (bo dawno już okazano Że inne przez niego przywie- 
dzione, są mylnemi i nic nieznaczącemi) dowodu. ,,An>» 
glik jeden, są wyrazy Ballenstedta, którego nazwiska zapo- 


mniałem, odkrył w swojćj podróży pewny dziki naród, 


którego ludzie w wielkich podziemnych jaskiaiach mieszka- 
ją i szczegółoićjszą zręczność w rysownictwie i malarstwie 
posiadają, Wewnętrzne Ściany jaskiń za mieszkania im 
służących, ozdobione są wyobrażeniami różnych przedmiotów. 
natury, a szczególnie zwierząt, które „zupełne podobień- 
stwo zaleca. Między takiemi wyobrażeniami zwierząt, znaj- 
duje się prawie zawsze jednorożec. © Gdy zaś wszystkie 
"inne figury zwierząt w tych jaskiniach przedstawiają istnie- 
jące gatunki, wnieść zalém należy. że i jednorożec musi tam 
być znany i że w tamecznych okolicach dotąd istnieje. — 
Podróżny troskliwie wybadywał się o podobne okoliczno- 
ści i usłyszał od krajowców Że to zwierzę Żyje jeszcze nie- 
zawodnie, utrzymuje się w pośród zarośli najgęstszych la- 
sów, jest atoli bardzo dzikie i natychmiast na widok ludzi 
ucieka. Wszelkiego nadto starania dokładał, ażeby w na- 
türze to zwierze mógł widzićć ; spelało jednak jego stara- 
nie na niczóm, bo niedługo ten kraj opuścić musiał.” 
Angielski dziennik Quarterży Reviey jeszcze w 1821 o- 
głosił wyciąg z listu majora Latter pisanego z gór wscho- 


W 
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dnich Nepaul, następującej treści. „,W rękopiśmie tybe- 
tańskim, który kupiłem, znajdują się nazwiska różnych 
zwierząt, Jednorożec umieszczony jest w rzędzie bydląt 
i nazwany Z50p0, to jest jednorogi. Kiedym się zapytał 
tego, który mi ten rękopism przyniósł, jakiby to był ga- 
tunek zwierzęcia? odpowiedział, Że to jest jednorożec sta- 
rożytnych. Mówił dalćj Że ten zwierz znajduje się w śro- 
dku Tybetu, że bywa wielkości małego konia leśnego i Że 
jest bardzo dziki, często jednak Żywcem go łowią „a mię» 
so- jego jest bardzo dobre na pokarm. Mówiľ jeszcze iź 
często zwierzę to widywał i jadał mięso jego. Daje się 
postrzegać stadami niedaleko jednćj wielkićj pustyni pra= 
wie na jeden-dzień drogi od Zassa w części niazamieszka- 
téj od Tatarów koczujących. Pisałem do Sachia Lamy, 
prosząc ażeby łaskaw był postarać się dla mnie o skórę te= 
go zwierzęcia z głową, rogami i nogami,” 

Kto tylko ma wyobrażenie o gromadzie zwierząt ssą= 
cych, łatwo wniesie, Że w powyższym liście mowa jest o 
jakimś gatunku Antylopy, lecz niepodobna stanowczo pos 
wiedzieć o jakim, bo wzmianka uczyniona o nim jest bar- , 
dzo krótka i nie obejmuje potrzebnych szczegółów,: Z re- 
szią ła wiadomość o zwierzęciu ZTsopo która we wszystkich, 
dziennikarzach ożywiła wiarę w jednorożca, w tém nas tyl- 
ko utwierdza, że do wyobrażenia o jednorożcu dało powód 
błędne Antylop ,uważanie, a o tém wiedziano na bardzo 
długi czas przed ogłoszeniem w pismach publicznych wy» 
żćj przytoczonego wyjątku z listu majora Zatter. Z ve- 
sżtą miarę podług. jakiej dochodzić mamy rzetelności w 
podaniu niewiadomego z nazwiska Anglika u Ballenstedia i 
w tém doniesieniu majora Latter wskazują nam Bulletin 
des sciences et, de Vindustrie (Nr.l z v. 1817) w następu- 
jącem ogłoszeniu: „Z najpóźnićjszych, Harrów (kto-wić 
czy nię ten Anglik Ballenstedta), jakkolwiek ostry krytyk 
poprzedników swoich, wierzy dziecinnie w jednorożca po- 
legając na grubćj jego figurze przez pewnego Holtientota 
na skale nabazgranćj. Dokładnie jednak pan Guvicr do- 
wiódł, Że to był jedynie gruby szkice wielkiego gatunku an- 
tylopy w profilu, Bbhoteasy w Indjach zowią jedno zwie- 
rze Chiru, które w tym kraju za jednorożca biorą. Skó- 
rę tego zwierzęcia przysłano niedawno rezydentowi angiel- 
skiemu; z nićj się okazało Że to jest antylope, pewnie no- 
wy gatunek, który często jeden róg utraca,*” Tyle wia- 
domości o jednorożcu nowoczesnych mieliśmy w zapasie 
do odpowiedzi, na zapytanie Dz. Pow. a jeśli ma ich wię= 
cej, wzywamy go nawzajem aby ogłosić je raczył czytelni- 
kom swojego pisma, znudzonym już jednostajnością tych 
jego niegrzecznych uwag, z których każda rzadko co wię- 
cej obejmuje nad: mnie tylko słuchajcie! mnie się zdaje 
że ja tylko jeden zdrowo o rzeczach sądzę! I zdaje się 
mu ciągle że sam tylko zna dokładnie grammalykę , logi- 
kę, estetykę, politykę, historję naturalną i t. d, Win- 
szujemy mu słodyczy tych marzeń, życząc nawet ażeby 
nie przestał uważać ich z tegoż stanowiska, co bajki oje- 
dnorożcu. 


AWZ. WIDOWISKA, W STOLICY 


-TEATR ROZMAITOŚCI. — Dwóch mężów. Marjat z 


potrzeby. Intryga w straganie czyli mniemane terna. 


| TEATR FRANCUZKI, — Za premiere cause ou Lo jeune 


ayocat. La famille du porteur d'eau, La vieille. -7 


77mm wa OO z NA T 
W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nro 472. 
7 ; : 


"A 
y 
~X + 


